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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Walka reakcji lewicowej
z obozem narodowym,

tak brutalnie i strasznie poniżonego przez rzątiy 
belwedersko-piastowcowo-żydowskie.

LUD CHCE ZMIANY.
Czeka nowych czasów od nowych I mądrycli 

rządów, które za parę miesięcy wyłoni pierwszy 
Sejm polski.

Ale jest garstka ludzi, którzy w swej reak­
cyjnej zaciekłości chcą utrzymać panujący bez- 
rząd.

Tak, jalk reakcjoniści i wstecznicy konserwa­
tywni za czasów Austrji, wrogowie ludu wiej­
skiego i robotniczego, na których czele stali 
przeróżni Dobrzyńscy, Jaworscy i kilku innych, 
tak, jak oni niegdyś stali wytrwale na straży 
niewoli i pognębienia praw chłopsko-robotni- 
czych, tak dzisiaj stoją Witosy, Daszyńscy ró­
wnież na Straży nędzy i upadku ludu pracującego, 
na straży hańby państwa polskiego i chcą utrzy­
mać szerzącą się anarchię.

Reakcjoniści austriaccy, Owi gnębldele pol­
skiego ducha w Austrji, stoją dziś, wierni swym 
myślom wałki z ludem, przy szeregach lewicy. 
Gromadzą się oni w niewinnie nazywająęym się 
Klubie Pracy Konstytucyjnej. Wykazywaliśmy

' i'-

Lud wie dobrze, że jednodniowa bitwa wybor­
cza w dniu 5 listopada b. r. rozegra się nie mię­
dzy dwudziestoma partjami, które zgłosiły swoje 
listy państwowe do Generalnego Komisarza Wy­
borczego w Warszawie, ale że rozegra się ona 
między dwoma tylko blokami: lewicowym i na­
rodowym.

O co walczyć będą te dwa obozy?

CZEGO CHCE OBÓZ REAKCJI LEWICOWEJ?
Wiemy, że „Piast44, „Prawo Ludu44, „Na­

przód44 i inne żydowsko-lewicowe pisma, jako 
hasło wyborcze wysunęły żądanie utrzymania 
tego stanu w Polsce, jaki panował u nas przez 
pełne lat cztery. Ten stan to — czteroletnia 
nędza ludności, ustawiczny spadek waluty pol­
skiej, brak porządku i sprężystej administracji, 
partyjnidtwo i zaciekle walki stronnictw, wy­
woływane krętactwami lewicy I stanowiskiem 
Józefa Piłsudskiego, obecnego Naczelnika Pań­
stwa, poniżenie Polski wobec zagranicy, paskar- 
jstwo żydowskich spekulantów i łapówki ludow­
cowych urzędników w Urzędach Ziemskich.

Smutny to obraz. Serce kraje się na widok 
Rogatego i zasobnego kraju, jakim jest Eolska,



W l mwsze f loSłaćlnie, ze’ Witos 1 Daszyński 
glosowali solidarnie w n&jważtrfejszych sprawach 
państwowych właśnie z  obozem wsteezńićtwa pa- 
W w ausfe|addeh. Dziś Witos i Daszyński, prze­
pęd reakcyjnym duchem B ote^ieidego, wyt®- 
Ssają ciężkie armaty ku obrosłe klęski państwa.

Nie da się to zaprzeczyć! Gazety lewicowe 
|wyraźit!e piszą, że obecnemu stanowi Polski za- 
teaża zwarty blok narodowy i że on chce zmianę 
oprowadzić w stosunki.

I istotnie
PRZECIWKO REAKCJI i ZACOFANIU WSTE-

BLNACH ZAMIARÓW PIASTOWCOWO-SOCJA- 
STYCZNYCH MOBILIZUJE SIĘ POSTĘPOWY 

OBÓZ NARODOWY.

Chcemy zmiany!
Na sztandarze narodowym wyraźnie czytamy 

Basia: żądamy walki z panującym nieporządkiem, 
fefidamy zniesienia socjalistycznych urządzeń pań­
stwowych, żądamy zdrowej reformy rolnej, żą- 
Mamy ukarania winnych kradzieży majątku

państwowego Brylów i GagatkÓw, żącfamy usta­
lenia waluty polskiej, żądamy., zniesienia niespra­
wiedliwości panującej przy parcelacji ziemi!

Nie chce tego reakcja lewicowa i dalej za< 
mierzą utrzymać krzywdą ludu pracującego.

Ale nie pozwoli na to obóz narodowy. Nie 
można, aby naród jęczał dalej pod ciężkiemi 
jarzmem żydowsko -lewi oowej niewoli, nie możn a, 
aby garstka geszefciarzy ludowcowych i krsyka< 
esy sGejaHstyezayek pchała naród do MęskL

LUD RZUCIŁ JUŻ RĘKAWICĘ
swoim zdrajcom piast owooiwohsio cjali&tycznyia^
■Wsteczne zamiary tej reakcyjnej kliki udaremni 
wola pokrzywdzonego ludu włościańskiego i ona 
usimię obłudę i rządy lewicy.

Kto chce zmiany złego na dobre i kiło wie, 
co to rządy reakcji lewicowej — ten solidarnie 
stanął w postępowych i zdrowych szeregach 
Chrzęść. Zw. Jeda. Nar.

Wszyscy potd jego sztandar! Do walki z reafc* 
jcją lewicową! KI. itr.

Czem bliżej wyborów, tern - większy zapał wy- 
(wyborczy wśród ludności. Rzecz charakterysty 
jpzna, że jedynie Blok Narodowy zyskuje pełne 
poparcie. Lista Nr 8. na której stoją najwyMi- 
Mniejsi Polacy, Korfanty, Grabski, Głąbiński, ks. 
fciskup Teodorowicz, książę-biskup Sapieha i ty­
lu tylu innych, jest według zdania nawet naj­
miększych jej wrogów najlepszą z list zgłoszo­
nych. Ludzie uczciwi idą za nią jednogłośnie. Po­
dajemy dla przykładu znowu szereg wieców 
f  ostatnich dni, które odbyły się w Polsce, po­
pierając listy Chrzęści]. Związku Jedności Ha­
łd o w e j Nr 8.

m a ł o p o l s k a ;
Łodygowice.

Odbył się t u . 1 października wiec Zw. Jedn. 
{Narodowej. Przewodniczył p. Kinsner, sekreta­
rzował p. Skowron. Zagaił wiec poseł Marek, re­
ferował prof. Sierakowski. Mówili pp. Dobija, 
jPijak, Orkan b. piastowiec. Uchwalono szereg re- 
jŁoIueyj z żądaniami dla nowego Sejmu i 2  po- 
,Wciem Clirz. Zw. Jedn. Nar. Nr, 8.

Pow. jarosławski.
Odbyły; się tu  wiece Zw. JiudL Nar. w Pełki- 

Mach (3 września), Pruchnika (10 wiz.). Sionia- 
grfe (24 wrz„), Jarosławiu (12, .13, 14 i 17 wrz.) 
Fi-zeinawiali pp. Kultys, Komęźa, Ostrowski, 
krzysKtojtowie$. Przeważnie były to wiece Miku* 

(Sleiikma). Ludność wypowkdz.iala m

za Chrzęść. Z w. Jedności Naród, lista nr. 8.
Ogólne oburzenie wśród włościan wywołała 

kandydatura niajakiego „doktora14 Gruszki z Ran 
dymna. Jest to .człowiek bardzo nieuczciwy i na* 
leży do zgrai brył owco w i dojiidziarzy piastowoo* 
wych.

Wielowieś pow. Tarnobrzeg.
Dnia 17. września 1922 r. odbył się wiec Jed­

ności Narodowej, na którym wobec kilkuset łudzi 
obojga płci wygłosili mowy: Dr Hakalla i Dr Lir* 
wo o łajdactwach Piastowców i o zgubnej a  nie* 
dołężnej polityce różnych Okoniów, Dąbalów, 
Krępów itp. Ludność na tym wiec uucliwaJiłaj 
głosować na Chrześcijański Związek Jedności Na­
rodowy, nadmieniając przytem, że dość ma już tej 
obłudnej a  zgubnej dla państwa i narodu polityki 
darmo&ajnej różnych uliczników; i nierobów po* 
słów z naszego okręgu,

v Pow. Ropczyce.
Powiatowy sekretarjat Z. E. K  zawiadamia, że 

zawiązano w powiecie ropczyckim w ostatnim ty* 
godniu „Koła miejscowe Z. L. N.“ w niżej poda­
nych gminach, a  z pomiędzy Wydziału wybrani

I zostali:
Cbeehły, powiat Ropczyce: Józef Pośko, pre* 

zes, Stanisław. Niwa, sekretarz i Rysak, młynarz, 
skarbnik.

Ostrów: Michał Fic, prezesi, Rzołny, sekretarz.; 
W ilkowice: Jakób Koziński, prezes, Jan  Nigia, 

I geln-eiars i  Jan  Soku&iik, skaalmik.



Brzystóa: W alenty BąK, prezes, Jan Sąsiadek, 
sekretarz.

Góra Ropezyeka: Józef Daszewski, prezes,
I ^damsM, sekretarz i Papiernik, skarbnik.

Okocim:. Ożóg, prezes i Ożóg (młodszy) sekr.
Pietrzejowa:, Jan  Krajewski, prezes, Wiskarski, 

I ‘Sekretarz i Fr. Stachnik, skarbnik.
Gnojnica: Szczepanek, wójt, prezes, Paplęrnik, 

Sekretarz i Cłiarehnit, skarbnik..
Niedźwiada:- Bkkowski, rolnik, prezes, i Puli 

sekretarz.
Powiat tarnowski.

Odbyły się tu; wielkie wiece narodowe: w Pa- 
| leśnicy (łącznie powiaty grybowski, nowo-sądec- 
; ki i brzeski), Zakliczynie (przewodn. Sowa Woj. 
I [wójt, ref. Kącki, dysk.: Sowa, Oieksik, Zając — 
| sa-loż. koło 400 członków), Wojakowej przewód. 
! iWójt,) Iwkowej (przemaw. Wolny i Szczepański) 
^Wszystkie wiece miały charakter masowy i pod- 
| niosły. Uchwalono głosować na Chrzęść, Zw. Je­
dności Narodowej,

' Kamionka Stmmiłiowa.
iW, dniu św. Michała odbyło się 5 z rzędu zgro- 

[ madzenie, urządzone staraniem Z. L. N. i Chrześ- 
[jdj. Związku Jedności Narodowej. Sala Sokoła 
| wypełniona po brzegi publicznością ze wszyst- 
j kich warstw społeczeństwa. Zebranie zagaił prof, 
IM. Kalityński, witając serdecznie^przybyłych de- 

j legatów ze Lwowa i Badziecłiowa. Do prezydjum 
i [wybrano pp. S.Fiszera, wójta z Jamnego, J . Bar- 
; tłomowicza, bednarskiego majstra i W. Zgoral- 
| kiewicza, radcę budów, sekretarzował p. J.Karg, 
! prof. z Kamionki Sfcrum. Wspaniały, przekony- 
} jyrująey referat o programie wyborczym wygłosił 
i p. redaktor Dr. Zieliński, przedstawiając pro- 
| gram wyborczy Jedności Narodowej, która sku- 
| pia społeczeństwo pod znakiem Boga i Ojczyzny, 
i Nakreślił następnie zgubne rządy lewicy, prze- 
i krotności socjalistów i ludowców i wezwał do 
! głosowania na listę Nr. 8, eo jednomyślnie u- 
ięh^walono.

B. KIÓLESTWO POLSKIE.
Eąelawke.

Dnia 24 ab. m. odbył się; a  nas wielki wiec na- 
j godowy. Zagaił włościanin Manterys. Referował p. 
[JB, z  KrajtóQW> Przewodniczył p. Marjasz, sekr. p, 
ijłasińsM. Obecni również wyzwoleńcy, ale w dys- 
Ljhmji udziału nie brali, bo zostali przygnębieni 
jpeczow ą argumentacją; referatu. Uchwalono: 1) 
;jEądać poprawy, reformy rolnej; 2) odżydzenia kra- 
■pi; 8) silnego i narodowego rządu; 4) poprzeć 
-przy wyborach Chrz. Zw. Jedli, Naród, Po wiecu 
^ląloźóno Koło Zw. Jedn. Narodowej*

Niedźwiedź.
p m ą 20j września b. r. odbył się tu  wiec naro- 

SEmty* Zagaś! p* sekret, gminy. W dys­
torsji udgiął y^w ojleScy, gfe zostati poskro­

m ieni Założono Kolo Zw. Lud. N ar,1
Konin.

W dniu 18 ub. m. odbył się w Koninie wielEt 
Kongres Z w. Lud.-Nar. Od samego rana miastecz­
ko napełniło się tłumem przyjezdnych członków) 
stronnictwa z plakatami i 3 orkiestrami.

Fo wysłuchaniu Mszy św. członkowie Kongres; 
su udali się do miejscowego teatru, który załeM 
dwie mógł pomieścić część zgromadzonych, 
bec tego, obole teatru na placu urządzono drugiofj 
zebranie. W teatrze przemawiał poseł R adziszew ­
ski, wyjaśniając programy różnych stronnictw 1 
oświetlając- 4-letnie rządy lewicy w Polsce, Prze-, 
mawiali nadto pp.: red. Majewski, Dzierżawski 1 
inni. Zebranie zakończono okrzykiem, na; cześól 
Zw, Lud.-Nar,

S lo m m k l .  ;
Dnia 26 września b. r. odbyło się u  nas; żebrak 

nie. Referował red. Matłosz. i p. B. % Krakowa^ 
Przewodniczył p, Maszadro. Obecni wyzwoleńcy^ 
Zebranie miało charakter zebrania mężów zaufa­
nia Związku Lud. Nar., sympatyków oraz gości; 
Uchwalono entuzjastycznie głosować ną nr8, Eei< 
Matłosz wyświetlił sytuację państwa, p. B. kwe* 
stję stanowiska, mieszczaństwa przy wyborach^ 
które musi stanąć przy Zw. Lud. Narodowym.

Leszno, powiat błoński.
W niedzielę 1 października b. r. odbył się w Lo~; j 

sznle wiec Zw. Ludowo-Narodowego. Zagaił p.\ 
Wł. Groszewski z Żyrardowa. Przemawiali pp.: R .) 
Twardowski, i J. Cybulski. Z powodu niepogody 
w tym dniu, wiec rozporzęty na otwarłem powie- * 
trz.il, przeniesiono do jednego z budynków, gdzie; 
przemawiał ponadto przybyły z Warszawy, ks,; 
poseł Nowakowski. : ’

Ponieważ w tym czasie urządzili w Lesznie takyj 
że wiec socjaliści, tumaniąc garstkę naiwnych siu-/

■ ehaczów, mówmy narodowi pp. Twardowski, Cy­
bulski i Chrzanowski, udali się na wiec P. P. B3 
poprosili o głos i wkrótce swemi rzeczowerni prze-1 
mówieniami, opartemi na dowodach, przekonali 
słuchaczów o krętactwach P. P. 3.- Uczestnicy', 
wiecu P. P. E  opuścili wiec socjalistyczny i przy­
byli na wiec narodowy, który dó końca odbył się; 
spokojnie.

Rembertów.' .j
Dnia 21 września b. r. odbył ssę w Rembertowie 

narodowy wiec przedwyborczy. Przemawiał poseł 
Łabęda. Przemówienie, posta nagrodzili zebrani; 
burzą oklasków, poczem ucSwalouo rezolucję po­
tępiającą działalność P. P. 8. i N. V. R., którzy 
wspólnie z żydami szerzą w Polsce .bobzewiznu. 
Wszystkie głosy postanowiono oddać na Chrzcie* 
Zw, Jedn, Nar. listę nr. 8.

SlTejsrlc* G ó r k a ,
Przedwyborcze zebranie Z wiązka LtuL Narodź 

odbyte d. 23 września b, r. wieczorem, zagnił pre­
zes jniejscpwKO Koja* Jako referent ® obeensnl



Haszom położeniu wystąpił p. Gajowczyk z Lesz- 
m .  Dłuższego jogo przemówienia słuchano z wiel­
bieni zajęciem. W dyskusji przemawiało 7 człon­
ków 1 gości. Po dyskusji wybrano 6 członków 
Stronnictw" narodowych do wspólnego Komitetu 
In: oj se owego Cara. Z w. Jedn. Naród, Uchwalono 
jjgłosowae na listę nr. 8.

POZNAŃSKIE i POMORZE,
Żabno, pow. Śremsld.

Narodowo zch ranie zagaił p. Woźniak z Wrze- 
Ifeni. Na przewodniczącego wybrano p. Sauennana 
]K Żabna .Referat wygłosił p. Drozdowski z No-. 
|,wy cii Tomic. W dyskusji zabierali głos pp. Wa- 
jldor, Piasecki, Jankowski i Makosz. Uchwalono 
fgłosowr.ć na Fetę nr 8.

Mssina, pow. Śremski.
Z:dranili prze-wódniczył p. Małecki z Mosiny, 

jBekretarzowul p. Piasecki z Niwki. Referat wygło­
sił p. Drozdowski. Wywiązała się ożywiona dys­
kusja, po której zebranie zamknięto. Przebieg ze­
brania był poważny. Uchwalono poprzeć listę nr 8.

Czmonin, pow. Śremski.
Odbyło się tu dziś u nas zebranie Zw. Jedn. 

/Nar., na którem p. Szfarański ze Śremu zaznajo­
mił! zebranych z programem i dążeniami naszego 
bloku. Zebrani uznając słuszność wywodów mów­
cy. zapisali się wszyscy na członków Chrz. Nar. 
Btr. Roln. i wybrali sobie p. GMaszewsldego pre­
zesom, p. Nimira sekretarzem, p. Bartłomieja Ni- 

•blira skarbnikiem. Podobny przebieg miały zebra­
n ia  w Radżowie i w Mieczewie na których wygło­
s ił  referat p. A. A.

KRESY WSCHODNIE.
Mińsk Mazowiecki.

, W dniu 24 września r. ti. zwołał Chrzęść. Zw. 
jpedn. Nar. wiec przedwyborczy w Mińsku Ma- 
|zowieękim, na którym z ogromnym zapałem u-: 
{chwalono następującą rezolucję.

Zebrani w liczbie około 2000 wyrażają całko-' 
Jjwite zaufanie posłom Chrzęść. Jedn. Nar. za ich1 
{rzetelną. owocną i pełną poświęcenia pracę dla 
ijdobni ogółu, a  jednocześnie uchwalają głosować 
iprzy wyborach tylko na listę Chrzęść. Zw. Jed-

_  ̂ Warka.
Dnia. 21 września b. r. odbyło się w Warce Ii 

tezno  ̂zebranie przedwyborcze Chrzęść. Jedn. Nar 
pia którem przemawiał p. Klato w, instrukto; 
Ewiązku Metalowców z Warszawy.

Mówca zobrazował działalność Chrześcijan 
fekiej Demokracji w Sejmie, oraz przedstawił ze 
pranym .destmkeyjną robotę P. P. S. i N. P, „H 
którzy na wiecach babuńucą ind pracujący.

f  Przmiówionie p. Klatowa przyjęli zebrani en- 
sj as tycznie i % zapałem postanowiono przy wy- 
rack oddać glopy aa Phrzęic. Zw$ Jed. Naro

m <  • " .......... / ;

. , Powiat BlrJystoeM.
W v-ym białostockim okręgu wyborczym o st a* 

Jedności Narodowej odbył się cały szereg impo* 
Dujących wieców, na których zebrani uchwalili 
głosować na listy bloku Jedności. I tak w Kalii 
nowcu, Zalesiu i Starowlanach pow. białostoo* 
kiego przemawiał p. Strzembosz; w Dobrzynie-* 
wrie (pow. białostocki) p. Lenczewski; w Kory* 
cinie (pow, sokolski) pp. Grabowski i GiedroyeJ 
w Różanym-Stoku (pow. sokólski) gdzie specjał* 
nie na wielki odpust z Warszav/y zjechał prezes 
Zw. właśc. pracowni obuwia p. Dobrzyński1 
i przetną wiał do wielotysięcznego tłumu ze wszy* 
stkich zakątków ziemi sokolskiej przybyłych1 
mieszkańców. .Wreszcie w samym Białymstoku’ 
o godz. 1 pp.
Wieców podobnych odbywa się w Polsce całe ty* 
siące. Wszędzie ludność popiera listę n r .  8*

C§ E - E  BO  
Głosui na8

K andydaci da  
Sejm u lis ty  nr. 8 .

OKRĘG Nr 4T, Kraków; miasto.
f . KORFANTY WOJCIECH, poseł.
2. Inż. MIANOWSKI HENRYK, prof. Szk. p s ą
3. Dr KONOPCZYŃSKI WŁ* prpi. Uniw. togieJ®
4. DALEWSKI, rzemieślnik, 7  " ^ :
5. MADEJSKI PAWEŁ, przemysIowleck% a

6 . P U S Z E T O W Ą , e r a o w ,  O r g .  K o b i e t ,  ^  .
* f  . - ? | '$■ &?g o, v-A

O R K Ę G  N r  4 2 ,  k r a k o w s k i ,  o b e jm u ją c y  p o w l a t y ą  
K r a k ó w .  C h r z a n ó w ,  O ś w ię c im , P o d g ó r z e ,  O lk u sz *  

'  . M ie c h ó w *  T
1. Tabaczynski Tadeusz, pości z KrakowSTi"

ii.- i .kusza; ...................
4. Ziętek Jari, rolnik iź 2^  r—
fik Konior AnśoiĄ ąekre^ai^i■

‘ " ""=



5 =

8. Kądziela Jan', rolnik z Ryćzow& _
7. Koczur Kazimiera, robotnik z Jaworzna. ;-
8. Szeleźnik Franciszek, naucz, z CzenucliWa,
9. Szpor Romuald, rolnik', Rzemieńczyce. 
dO. Michalski Antoni, rolnik z Witowie, 
t i l .  Kowaliki Bogus.aw, kupiec, Słomniki
tL2. Rybacki Włodzimiera, aptekarz z Krzeszowic. 
i!3. Białas Jan, sekr. związku inwalidów, Trze­

bionka. . %
8.4. Mazurek Jan. kupiec, Wolbrom. /
115. Ko ćma Wojciech, raemieślnik ze Skały,

O K R Ę G  N r  4 3 ,  w a d o w i c k i ,  o b e jm u ją c y  p o w ia ty :  
W a d o w ic e ,  B ia ł a ,  Ż y w ie c ,  M y ś le n ic e ,  N o w y  T a r g ,  . 

S p is z  -  O r a w a .

i .  Kozłowski Medard, naczelnik gminy, Zakopa­
ne.

2L Holeksa Karol, dziennikarz, Kraków.
3. Dobija Ludwik, rolnik, Rybarzowice, powiat1 

Biała.
r4. Sierakowski Wincenty, nauczyciel, Biała.
5. Fi jak Maciej, rolnik, Pietrzykowice. powiat1

Żywiec.
6. Kręcioch Józef, urzędnik kolejowy, Wadowice.
7. Ks. Mączyński Władysław, katecheta gimna­

zjalny, Biała.
8. Węda Franciszek, rolnik i organista, Tłuczań,

pow. Wadowice.
9. Gorączko Ignacy, właściciel realności w My­

ślenicach.
80. Solarska Jadwiga, przewodnicząca Kat. Or­

ganizacji Kobiet, Wadowice.
81. Ówierzyk Michał, piekarz, Kęty.
(12. Tomiak Władysław, kupiec w Żywcu.
13. Mrowieć Józef, naczelnik gminy Łodygowice, 

powiat żywiecki.
14. Szałapski Antoni, szewc w Andrychowie. Ł* V

OKRĘG N r  4 4 ,  n o w o s a n d e c k i ,  o b e jm u ją c y  p o ­
w i a t y :  N o w y  S ą c z ,  L im a n o w a ,  B o c h n ia ,  W ie ­

l i c z k a .

1. Jachymiak Ludwik, Prezes Polsk. Związku Ko­
lejarzy, Kraków.

2. Ks. Selwą Marjan, katecheta z Wieliczki*
3. Stadnicki Adam, rolnik, Nowy Sącz.
4. Matyjasik Józef, rolnik, Rzezawa, powiat bo­

cheński.
r5. Postrożny Andrzej, rolnik, Stara Wieś ad Li­

manowa.
6. Bedranek Jan, rolnilc., Mich ale z owy ad Nowy

Sącz.
7. Jurek Antoni, tokarz, Wieliczka.
8. Kasprzyk Franciszek, rolnik, Kunice ad Gdów.
OKRĘG Nr 45, tarnowski, obejmujący powiaty: 
Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Grybów, Gor­

lice.
8. Kowalski Franciszek, doktor praw z Krakowa.
2., Szczepański jVojciecłi^ rolnik, Iwkowa, powiat 

BrzesJ i ,  * - ~

3. Berkowski Michał Kazimierz, rolnik, Pilzno.
4. Studnicka Marja, dyrektorka szkoły żeńskiej

w Grybowie.
5. Nowak Karol, kupiec, Tarnów.
6. Jurek Józef, rolnik, Wietrzychowice, powiał

Dąbrowa.
7. Trojan Andrzej, rolnik, Lubcza, pow. Pb: *; .
8. Scholz Wawrzyniec, krawiec, Borzęcin. -

B r z e s k o .
9. M o r d a r s k i  Józef W in c e n ty ,  k u p i e c ,  Gry u v .,.
10. Kabaj Michał, rolnik, Głobikówka, powiał

OKRĘG Nr 46, jasielski, obejmujący powiaty: 
Jasło, Ropczyce, Strzyżów, Kolbuszowa, Mielec,

Tarnobrzeg.
1. Dr Szurlej Stanisław, adwokat, Warszawa.
2. Dr Warehałowski Feliks, Jasio.
3. Wiącek Wojciech, rolnik, Machów, pow. Tamo*

brzeg.
4. Sikora Ludwik, prof. gimn., Żywiec,
5. Popiel Konstanty, lder. szkoły Przemień, pow.

Mielec.
6. Dec Roman, właśc. realności, Kolbuszowa.
7. ŚłiwińsM Andrzej, rolnik, Strzyżów.
8. Rzędzianowski Jan, rolnik i Mawiec, MlcchcdiS

pow. Tarnobrzeg.
9. Kuraś Jan, właśc. realności, Rozwadów,
10. Ląd Franciszek, rolnik, Dzików.
11. Trzeciak, Jan  Kryspin, kier. szkoły.
12. Skoczylas Stefan, ofie. sąd. Łańcut

OKRĘG Nr 47, rzeszowski, obejmujący powiaty! 
Rzeszów, Jarosław, Przeworsk, Łańcut, Nisko.

1. Dr. Kazimierz Chłapowski, b. starosta >: Ptzoh
worska.

2. Ostrowski W iktor, prof, gimnazjalny z Jaro*
sławia.

3. Bereś Grzegorz, rolnik, a Trzebowiska, powiał
Rzeszów.

4. Ks. Leonard Lasocki, dyrektor Semmarjuin
nauczycielskiego z Rudnika nad Sanem.

5. Kowal Ja k ó b , rolnik, z Bud Przeworskich^
pow. Przeworsk.

.6, Zięba Jan, referent komunikacji i zastępca na* 
czeinika Wydziału Ministerstwa przemyską 
i handlu w Warszawie.

7. Boga Antoni, rolnik, z Bystrowie, powiat Ja*
rosław.

8. Dr. Liwo Józef, obrońca w sprawach wojsko*
wych z Rzeszowa,

9. Puc Jan. rolnik, Łąka, pow. Rzeszów.
10. Dr. Pawłowski Jan, kandydat notarialny |  

major VVP. w rezerwie z Rzeszowa.
11. Chmura Jan, rolnik z .Wulki Tanewskiej, pod

wiat Nisko.
12. Dr. IJakalla Stefan, kan3y9Lai adwokatury" ł'

kapitan WP. w rezerwie r- Rzeszowa.
13. Kłos Walenty, rolnik z Wiązownicy, powfaj

Jarosław. " ' ^
1 4 . M o r a w s k i  C e le s t y n ,  i n ż y n i e r  z  Ł a ń c u t a ,
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OKRĘG Nr 4Ł p.reenay£L;; ©bojunsjący p&wlaty:
Przewyśl/- Dobrom-it, Smi©k, Brzew Ś&cm®, 

U sta kandydatów. -Jo R p$&.
1. Rym ar Stanisław, redaktor z Krakowa.
2. Pytel Adam, profeEior gmitfazjum z Sanoka.
3. Janicki /Karol' rękodzielnik z Przemyśla.
4. Bok Wojeiech, rolnik, z Drabownicy, powiat’

Brzozów.
5. Wiśniowski Michał, wójt z Malawy.
8. Ten ci a równa Teofila, dyrektorka państwowej 

szkoły zawodowej w Łucku.
Je Dendor Bronisław, robotnik mag. P. K. P.

w Przemyślu.
8. Gruszecki Jan Kanty, dyrektor szkoły pow­

szechnej z Krakowa.
OKRĘG Nr 4S> samboreld, abejmująey powiaty-: 
Sambor, Stary Sa.okar, Loko, R??iki, Mościska, 

Gr£ &?1c - Jo 7ellońskl.
1. Ks. Lutosławski Kazimierz, poseł na Sejm,

War&zuiKSL
2. Leon Kornecki, nauczyciel w Warszawie, pre­

zes Zw. K^mcz. Bzp. Bełskiej..
8. Sięłecki Kazimierz, redaktor ze Lwowa.

L i s t a  s e m M e r s i c a  

s i s s m e r  8 .
Wj  © j e w i h l s t w ®  K r a k ó w  s

1) KS. DR. ADAM SAPIEHA, KsEąźę-Biakłip 
iłjecaz|l krakowskiej w Krakowie.

2) DR. EMJL GODLEWSKI, prof. Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, szef Nae^dsiego Urzędu 
Wałki z Epidemią, Kraków.

3| ALEKSANDER ADELMAN, M yuter, pre­
zes Kongregacji Kupieckiej w Krakowie.

4) MICHAŁ- MAREK, cMop-rolmk, poseł na 
Sejm U 'tria wydawczy., w Lo*ti ygo.w!caeli, pow. Ży-

S-i DR. STANISŁAW ROWIŃSKI, Mwekait
Jf Kn-tkowia.

6) STANISŁAW POLACZEK, dyrektor szko­
ły w po w. Cbnarmw.

f. WINCENTY PILCH, chłop rolnik, h. po- 
$el *eJurO’wy, w po w, B^otoia.

8) LEON K/ROB.ICZCŁ em a. łniynlsy tiulow y
K Zakopamsnn po w. Nowy Targ.

25-

" W e |e m ró t i - a tw ©  L w ó w  s 
C  Di .Ernest Ad;un, peseL 
2. [Witold Czruii)ryski.
6* Dc Thulie kLakayiuJl^i.
L  Ea  TotnaŁa*

5. WiąceE WojcieeB.
6. Inż. Rybicki Stanisław,
7. Bykowski Ludwik.

3̂8

O d p o w i e d ź .
Mało teraz przebywam w Krakowie — nie 

czytam, więc regularnie wjsrzystMcti gazet. Tym­
czasem pokazuje się, że je. koniecznie czytać mu­
szę, bo choć n a  ważniejsze rzeczy odpowiedzieć; 
‘trzeba-.

Dostałem dziś „Lud K atolicki6. Czytam w nim! 
wielki na wstępie artykuł wicepre@e;sa S tronni 
c-bwa katolicko-ludowego, hrabiego Tadeusza Łur 
biońskieigo, właściciela .dóbr. Dały artykuł po­
święcony jest Zwiądkowi ludowo-narodowemu* 
który p. Łubieński zwie. krótko „endecją66.

P. Łubieński taką ^katolicką66 głosi prawdę:; 
on i jego zwolennicy — to lud, a  „endecy66 —  
to jest ja, Zamorski, Grabski, Marcie, Piłek, Pi~ 
jak, Tabaczyńsld, .Gruszecki, jesteśmy stronni^ 
ctwem obszarników. Wolne żarty, panie hrabio! 
Może mi pan hrabia zechce o M ać swój folwark 
i pałac! Tak, jak jest teraz, to ja  mam chłop 
ską chałupę i dwa morgi pola- — a Zamorski nie 
ma nic — a pan -hrabia ma pałac i tysiąc mor­
gom Trudno twierdzić, że my reprezentujemy 
panów, a pan hrabia repre^nliije lud.

. Ban [hrabia Łubieński powiada, że odrzucił 
„srebrnikiu (pewnie z papieru) ziemian i jak pier­
wotni chrześcijanie, katolicko-ludowi żyją- może 
koerą z drzemy i liśćmi. Wolne znowu żarty. Za 
wiele wiem i przynajmniej publicznie nleełi pan 
hrabia nie mówi nieprawdy o  wstręcie do zie­
miańskich pieniędzy.

Pan hrabia iaibieńsfci odmawia naszemu 
nictiwiu wiary, katolicyzmu — wszystkie te cnoty 
przypisując tylko Stronnictwu katolicko-ludowe* 
mu. Głupie to i śmieszne. Wystarczy do po wszech^ 
nej wiadomości podać to, iż na naszych Ife&d* 
•stanęli jako kandydaci do Senatu: ksiądz arcy­
biskup Teodorowiez i ksiądz biskup Sapieha 
i prezes księży diecezji przemyskiej, ks. Tomaka 
i prałaci Adamski i Slyehel z Poznania! Nie 
wyliczam wielu innych! A katolLcko-ludowi wzięli 
trzech mało znanych księży: Czuja, Luzara i Ko- 
tulę i im tylko przypisują wszystkie cnoty 
a nas razem z biskupami i Biajwybkniiejszyml 

|  księżmi odsądzają od czci i wiary. Śsiieszoe to 
I I głupie i zarozumiale stanowisko potępił i ksiądz 
i biskup Waięg-a -w roziuiowie z  d e le ^ y ą  nasz-eg-e 

Związku.
W innym artykule czytam „niby sprostowanie 

nie6 6 posła Jana Po toczka, iż „na klubie pcsłÓ Yf 
katodIckodudowyeh66 poseł Matakiewioz nie -sta­
wiał wnioiSiku o wstąpienie do Piasjtoiw.cĆH — jakj
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fEd' Ja iw! „Wiendu** pasaleim; Ubolewam: bardzo 
nad tern, zie poseł Potoczek dał się namówić na 
umieszczenie podpisu swojego pod tein niapraw- 
dziwem sprostowaniem. Lepsze o jego charakte­
rze miałem zdanie. Wini enem więc, zaczepiony, 
publicznie tswierdzić, iż i pos. Matakiewies i poseł 
Potoczek w rozmowie ze mną przyznali, iż roz­
mowę na ten temat prowadzili p o i arkadami 
iw Sejmie —• było ich czterech wszystkiego, więę 
tzbierałi się, gdzie wypadło. Poseł Potoczek, któ­
remu p. Mataikieiwacz ssrobał awanturę za to, że 
mnie opowiedział to wsz^mtkoi, dziś wypisuje 
adwokackie sprostowanie. Nie o to idzie, czy !to 
było na klubie w pokoju klubo, tylko, czy tak: 
było, jak napisałem. A tak było. To trudno —*
!to się Już nie da zamazać.

Posłowi Potoczkowi radzę, aby na przyszłość* 
Jeśli się boi do oczu coś powtórzyć, raczej milczał, 
a  nie kompromitował się.

S ta n i s ł a w  R y m a r ,

Co Gagatek mówi 
o Witosie.

„Opfekms" inwalidów, ludowiec Gagatek tispra. 
wiedliwia się! — Przy sposobności opowiada 
o niesłychanych! nadużyciach samego Witosa. —.
t Wart Pac palaca, a pałac Paca.

Gagatek jest jednym z bohaterów stronnictwa , 
Piastowców, bo on właśnie dopuścił się naj- 
jwiększych nadużyć i w nagrodę miał otrzymać 
swoje miejsce na liście państwowej do... Senatu 
% ramienia P. S. L. Piast. Me więcej „zasłużonym4* 
iw aferach jest Bryl i dla Gagatka nie było już 
miejsca na liście. Z zemsty za to nadesłał on list 
jdo wiceprezesa P. S. L. w Warszawie, p. J . Dąb- 
fekiego, który tak  brzmi:

„W odpowiedzi na zaimieszcztony w „Kurje- 
ff®e Porannym44 z 24 września, komunikat, podaję 
paniu do wiadomości co następuje: Jestem szcze­
rze parni zobowiązany za powyżsize w^jiaśnienki, 
fee nie należę do spółki dojlidziarzy (p. Dąbaki 
bronił w gazetach Gagatka. Dop. Red.), gdyż 
w ten siposób przesłonę być kozłem ofiarnym p. 
Witosa i ustana, niesłychane ataki, slderowane 
stało przeciw mnie w prasie, jedynie dlatego, 
ponieważ nieświadomi sprawy są przekonani, iż 
jjestem zaufany pana Witosa i uważają mnie za 
jspókiika meuczciwych interesów -różnych. Pia- 
sfcowców. Go więcej, zarówno w prasie, jak ró­
wnież i sądownie, ścigano mnie za interesa, 
•które robili Piastowej. Przypominam panu tylko 
kartofle, pobrane przez zarząd stronnictwa Piasta ! 
w roku 1920 w urzędzie ziemniacanym po 66  ma- i 
0 k  zą 100 kg.3 które następnie z polecenia jj&m i

Witosa „Plon*5 w Tarnowie sprzedawał po paska** 
©kich cenach na cele partyjne I za co już mialeii* 
dodiodzmia sadowe, jakkolwiek a tą i wogóls. 
żadną tranzaikcją Pia&toweów nie miałem nSs' 
wspólnego.

Ghcątc być ścisłym, mniszę wspomnieć, £$ ’ 
tylko raz zająłem się interesami Piastowców^ 
Rfiane wiele wówczas, gdy pod Idcrowaietwenfc 
p. Witosa zdeiraudowane w „Plonie" w Tarnowie 
chłopskie pieniądze, pożyczyłem „Ploaowi" Stu; 
lary. dla rarto-wania przed męz&niem dyrektora^'1 
który ©becnfe jest kandydatem Piastowców i &SĄ 
grywa zarazem pierwszorzędną rMę w iem stronni 
nidbrie.

Tyle narazić. O wszelkich sprawach p. WŁ( 
tosa i Piastowców poinformuję Pana w niedłam 
gim czasie publicznie, aby wykazać, że Jestaol’ 
za uczciwym człowiekiem, aby należeć do bak 
kiego g r o n a .

Warszawa* 25 września 1922 r.
Z poważaniem

B r .  J a n  G a g a t e k "

C ó ż  n a  t o  p .  W i t o s  i  cala klika w y z n a w e ó W |, 
b r y l i z m u ?  G r a tu l u j e m y  p ia© to w co $ n  „ w o d z a "  1 ~m i 
p r e z e s a !

Jeżeli chcesz bogatej Polski i 
oddasz glos na

J a j a  p o l i t y c z n e .
P r e m j e r  Nowak, ludowcy i  handel jajam i ?! \?

Bywała kiełbasa wyborcza, ale jaj jesacsda  ̂
nie było. Ale nowa rdynacja, nowe wybory, więejl 
i d a  wyborców musi być eoś nowego, m ia sa m ^  
że wobec wywiezienia świń, kiełbasy może taj*, 
braknąć.

A historia tych jaj taka:
Przed kilku dniami w, Miiikjtcretwie przemy*! 

słu i handlu wydawano pozwolenia na wywóâ  
jaj. O intratny ten interes zabiegało około stoi 
interesantów, zwłaszcza, że miano ma miestąd] 
wrzesień rozdzielić 80 wagonów, a na paź (MerJ 
nik 100. Bywało dotychczas, że konipętęgm



jpfeym ywaig pd 2  3ó S wiagońSw, 8  protego­
wani 5—8 .

I  przy obecnym rozdziale poczyniono intere­
sowanym rozmaite obietnice, a  gdy się zgłosili 
po odbiór zezwolenia, oświadczono im, że nic 
nie dostaną, bo t<>w. „Jajo* w Krakowie otrzy­
mało na wrzesień 50 wagonów. Interesowani roz­
żaleni zaczęli badać i oto dowiedzieli się, że 
działa tu siła wyższa, bo na czele „Jaja* atol 
nie kto inny, jeno sam prezydent Nowak, a zysk 
ma być obrócony na wybory, z czego lwią część 
ma otrzymać P. S. L. za milczenie.

■A jak twierdzą interesowani, warto pokusić 
się o ten zysk, wynosi on przeszło jeden miliard 
marek. (Za pozwolenie od jednego wagonu płacą 
eksporterzy 2  milj-ony marek).

Tak przeprowadza się wybory i płaci sojusz* 
kowi, A teraz jak wyglądają te sfery rządzące, 
które delegatów miast i urzędników zapewnili, 
że rząd nie udziela żadnych pozwoleń na wywóz 
Środków żywności. Ile dziś trzeba płacić za jaja, 
sa rząd pozwala na wywóz 180 wagonów!

Spodziewać się należy, że urzędnicy kolejowi 
nie wypuszczą jednego wagonu za granicę. Nie 
wolno rządowi robić prezentów jakiemuś stron­
nictwu koszitem tysięcy obywateli. Jak  nas infor­
mują, Tow. „Jajo* nie przygotowane na taki 
kontyngent, płaci za jaja każdą cenę, by zdobyć 
150 wagonów. Te licytacje zapłacą rzesze bie­
dnych konsumentów.

Hańba krzywdzicielom ludności!

Dalsza historja o Brylu.
W ostatnim numerze podaliśmy wiadomość 

o  niesłychanym skandalu w P. S. L. Piast, gdzie 
naczelny redaktor organu ich stronnictwa, dr. 
jJampolski wystąpił przeciwko Brylowi 1 wycią­
gnął olbrzymie brudy o tym złodzieju, znajdują- 
eem się, jako kandydat na posła na liście pań­
stwowej.

Dr. Jampolski ogłosił następujące dalsze ge­
szefty p. Bryla*

Sprawa kontraktów leśnych.
Sprawa ta w wysokim stopniu przyczyniła się' 

dio umniejszenia w pewnych zainteresowanych ko­
łach popularności mojej (t. j. Jampolskie-go). —  " 
Pewnieigo dnia p. Bryl przyniósł mi gwałtowny 
atak przeciw prof. Kochanowskiemu, który był 
rzeczoznawcą urzędowym w sprawie przeprowa­
dzonego  ̂ śledztwa. Odmówiłem kategorycznie, 
zaznaczając, żo wyglądałoby to na wymuszenie. 
W parę dni potem prof. Kochanowskiemu, który 
tanie odwiedził, podałem do wiadomości fakt’ 
projektowanego ataku, nie podając nazwiska 

fli&SSU. .(Tąk jtę AB>yI ^^ciał^ y ę  ^ k rę c ić  % Afery

l e ś n e j .  p rz y tp . K e8Vf,

P. Pawłowski |  „Zagroda*
„W tymże samym czasie pisma narod.-cfemo* 

kratyczne zaatakowały spółkę drzewną, p. Paw* 
łnwskiego „Zagrodę*. P. Pawłowski przyniósł m! 
wielki elaborat w obronie tej spółki i prosił, by 
go umieścić, (p. Pawłowski jest kandydatem pias-; 
towców). Odpowiedziałem mu, że nie znam się 
na tych interesach, nie mam z nimi nic wspólne­
go, podobnie jak  i one nie mają żadnego związku! 
z polityką, ani z przynależnością do jednej p&rtjL 
Z^ajproponowałecn p. Pawłowskiemu zamieszczenie 
notatki, stwierdzającej, że pisma atakujące go 
pociągnie do sądowej odpowiedzialności — i wyj- 
roku, który w tej sprawie zapadnie. P. Pawłowski! 
notatki tej nie umieścił, atakujących go nie zas* 
karżył, natomiast darzyć mnie począł serdeczną* 
na każdym kroku objawiającą się nienawiścią.

Pytanie, które staje przed władzami partyj- 
nemi Polskiego stronnictwa ludowego — kończy] 
swe uwagi p. Jampolski — brzmi: Czy ludzie 
wątpliwego honoru, podejrzanej komduity moral­
nej, gaszefciarze i aferzyści wzbudzający wstręt’, 
w calem społeczeństwie, mogą dalej wchodzić 
w skład pantji, czy co więcej, mają prawo pręt en-! 
dować do najwyższych obywatelskich i obywatel­
skich zaszczytów?*

Sprawa Bryla, posła przed „Sąd* partyjny 
P. S. L. Piasta. Cóź z tego, kiedy nikt nie chce 
się podjąć w tym „sądzie* rozpatrzenia geszeft 
tów Bryla, bo wszyscy członkowie stronnictwa? 
piastoweów boją się, że przy tej sposobności 
wyjdą i ich interesy na wierzch. W całej partj i
piastoweów panuje wskutek tego ogromne zamie­
szanie — jedni drugim wytykają geszefty. Tym* 
czasem zaś Bryl cieszy się zaufaniem Witosa 
i grozi, że, jeżeli jego wyrok zapadnie dla niego 
nieprzychylnie, to on Bryl, afrzysta, kandydat do 
kryminału, kamienicznik I paskarz, ulubieniec 
Witosa, cofnie swoją kandydaturę na posła i ogło­
si wszystkie świństwa samego Witosa i itmyeti 
piastowców. Witos boi się kompromitacji i chce 
sprawę zatuszować, nie pozwala nic o całej $pra« 
Wie pisać w „Piaście*.

Lud na wsi o aferze Bryla dowiedział się 
z gazet uczciwych. Powstało okropne wzburze­
nie na wsiach. Dotychczasowi ludowcy gromad­
nie odstępują od piastowców I mówią, że^ nie 
więcej nie chcą mieć wspólnego z  opryszkami.
1 Tak to prawda wychodzi wreszcie na wierzch^

8
jest numerem narodowego bloku.
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Strzelec, bojówką wyborczą.
Ciekawy rozkaz. — Czy P. K. U. mają za zadanie 
agitację? — Dwie władze. — Żądamy śledztwa 
jw tej sprawie. — Rozpędzić peowiaków i strzel­

ców.
Mamy przed sobą, następujący dokument:

L i p n o ,  16. V. 1922 r. j 
Powiatowa Komenda Uzupełnień -:V-v ]

L. dz. 62/V. lustr. *
Do Wójta Gminy . , . * .  . . . j

W  myśl ustawy Sejmowej o obowiązkowem 
,wyehowaaiiu fiiz.ycmem i przysporzeniu reizeirw, 
przypomina się, że wszyscy mężczyźni do 30 roku 
Winni poddać się obowiązkowemu ćwiczeniu fizy­
cznemu i wojskowemu.

W  tym celu uprasza się o powiadomienie wy­
żej wymienionych mężczyzn, celem zgłoszenia
się u  p. (nazwisko członka P. O. W. ) w .............
k tóry otrzymał polecenie organizować oddziały 
W obrębie gminy. Oddziały ćwiczyć będą po dwie 
•godziny tygodniowo w miejscowościach zamie­
szkania.

Informacje bliższe posiada

Ppor. i  ofic. insfcr. P. K. U. Lipno.
(—) Baran, ppor.

'Jest to rozkaz, który rozesłany został w dro­
dze urzędowej do poszczególnych gmin powiatu 
lipno wski ego. Te powzięły jednak pewne wątpili** 
wości co do jego treści i zażądały wyjaśnień, 
przez co też cała konspiracja została ujawniona, 
a  badanie sprawy tej ujawniło ciekawe stosunki, 
panujące iw wojsku.

Przedewszystkiem ustawa, na którą powołuje 
s i ę  p .  Baran, nigdy uchwaloną przez Sejm nie 
była. A więc ten dokument urzędowy zawiera 
fałsz.

Dalej, dokument ten wysłany został przez 
ppor. Barana bez wiedzy przełożonego. Dowodzi 
to, że w P. K. U. są dwie władze: jawna i tajna..

/ Władze wojskowe, po ujawnieniu się całej 
sprawy, przeniosły p. Barana do pułku, by go 
na pewien czas usunąć z przed oczu zbyt cie­
kawych, Nic jednak nie słychać o oddaniu go 
pod są$. Odnosi się wrażenie, że sprawę całą 
chcą zbagatelizować i zatuszować.

P. Baran był przez władzo wojskowe przy­
dzielony do P. K. U. w Lipnie, a  jednocześnie był 
komendantem Strzelca na powiat lipnowski. Tak 
przygotowany jest aparat strzelecki, na którego 
czole sftoją wyłącznie socjaliści i b. peowiacy.

Oni jedynie — tak  sami o sobie mówią — 
ąą powołani do wychowania społeczeństwa pod 
patronatem p. Józefa Piłsudskiego i filarów jego 
potęgi — żydów i Niemców, obecnie bloku mniej­
szości narodowych. \

Gdy dzięki ieK wspólnym wysiłkom w PofeS# 
powstanie Sejm o przewadze żywiołów a państwo* 
wyoh i antypaństwowych, gdy Sejm ten wyłoni 
rząd, miły mniejszościom narodowym, Polska bęi 
dzie dalej polem ćoświaclezalnem stosowania rós 
żnych systemów, które postawią państwo naH 
przepaścią.

Zasłużeni, we własnem mniemaniu, przywódej 
lewicy nadal będą Polskę traktować, jako naH 
grodę za zasługi.

Społeczeństwo ma chyba prawo domagać s ti 
rozwiązania i rozpędzenia na cztery wiatry „0i3
ganka,cji Wolności*4 i „Strzelca44, bo wybory}- 
muszą się odbyć bez gwałtów i terroru.

Z e  ś w i a t a *
Nie wiele jest czasu pisać i mówić teraz o tetifj 

co dzieje się na szerokim świecie. Ludzie w Pofy
sce zajęci są wyborami do Sejmu j wmyEtkicłj 
ogarnia już gorączka przedwyborcza. Ale i o tych] 
sprawach należy krótko choćby pomówić.

Najważniejszą sprawą-, jaka obchodzą tera® 
cały świat, to wojna greekodnreeka. WmiomOJ 
że Turcy zadali Grekom tak ciężką klęskę, ia 
amnja króla Konstantyna musiała cofnąć sięrf 
z całej Azji Mniejszej, a  wojska tureckie stanem  
przed KoMtantynopołem, stolicą dawnej TiucjRi 
W samym Konstantynopolu stoją obecnie wofd 
aka ałjanckie na podstawie traktatu pokojowego! 
,w Sewres. Turcy, wśród których zawrzało odi] 
czasu tego postanowienia, rozpoczęli agitowali 
w swoim narodzie. Wszczął się żywy ruch na-j 
rodowy, który doprowadził ostatecznie do s^wo-j 
rżenia pilnej armjg natodę we j . Dowódcą zostąi
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■ obecny boiTa&r turecki gehL T̂ ehf&T-Tik̂ żS; f fa i 
.TOprowći (Ml szeregi tureckie do zwycięstwu.

A m  ję grecką ogarnął ruch bolszewicki, który 
zdezorgajiizowiał ją. Król Konstantyn ogłosił, że 
zrzieka się tronu i wyjechał z rodziną na wyspę, 
tak  jak to już cztery lata zrobili Karolek i Wi­
ln ś niemiecki. Na tronie greckim zasiadł następca 
tronu Jerzy, ale zdaje się, że i on nie utrzyma 
się, tio Grecja stoi w przededniu rewolucji repu­
blikańskiej. Wróci Yenlzolos, wielM pr2yjącJel 
koalicji, a  wróg Niemiec.

Wiadomo, że zwycięstwo Turcji jest zwycię* 
stwem Francji, która zwalcza Grecję, jajko mo- 

* narchjęi, w której panuje król przychylny Niem­
com. Za Grecją stoi oczywiście Angłja.. łrómewaź 
sytuacja między Francją a  Auglją właśnie wskiP 
tek Męski góreckiej zaczęła; się chmurzyć, padła! 
po świecie pogłoska-, że grozi nowa wojna ogół-! 
nocuropejska. Dziś ni ebezpieczeńsibwo minęło. 
Między Turcją a  Grecją przyszło do zawieszek : 
nia broni, a  za; parę dni mia się rozpocząć kon-* 
ferencja pokojowa. Ma w niej wziąć udział róH 
wnież sowiecka Rosja* dp

W Btilgarji toczą się teraz straszne wałki* 
Stambuł i ński, który tam odgrywa tę samą zbro­
dniczą rolę, co u nas Witos, tak długo wojował 
demagogią, aż rozjuszył cały lud. Dziś w Buł­
garii leje się obficie krew bratnia, bo ciemne 
jednostki, podburzane przez bułgąrsHch piastow- 
ców Stambiiliiłsldego-, rozpoczęły wojnę domową. 
Cały świat patrzy ze wstydem na Bułgarję, która! 
haćbą okrywa kulturę europejską. Do teg-o dóH 
prowadziły rządy ludowców w Bułgarii. Do tego 
-samego mogą doprowadzić u nas, o ile nie wy­
rzuci się ich w Polsce od steru rządów.

Niemcy, jak zwykłe, usiłują wywołać na G. . 
Śląsku zawieruchę i agitują tam w" różny spo­
sób. Bzad polski stara, się radzić złemu, ale nie 
umie. Skąd bowiem potrafi weterynarz walczyć 
z bolszewicką anarchią? A p. Nowak, prezydent 
ministrów, z zawodu jest — weterynarzem.

Czechy przechodzą przesilenie rządowe. Do 
rządu chcą dostać się socjaliści i żądają aż 
siedmiu miejsc dla siebie. Ńa czele ma stanąć 
Benesz.

Litwa przeżywa również ciężkie walki mię­
dzy sobą. Jedna strona obozów politycznych Li­
twy. aby zyskać sobie Francję, żąda umiędzynar 
red o wierna Niemna. Na czele tej strony stoi prez. 
min. Litwy Galwa-nauskas. Draga strona filoger- 
mańska sprzeciwia się temu. Tej przewodzi b. 
prezydent min. Wałdemaras.

Liga Narodów wybrała nowych członków, któ­
rzy weszli w skład Ligi. Przy tej sposobności 
skompromitował się mocno belwederski zaustmik, 
żyd Aszkenazy. Chciał on zyskać Rumunję dla 

\ zaatakowania Czech i zaczął sobie tajne intrygi. 
/Rumun ja. nie chce jednak wojny i zatargów, 
z Czecho-Słowacją i nie dała się zbałamucić żyr 
dowi AszkenazeniiL. delegatowi Eiol^kL OozywL

M e CzeóTiy! óbraizffy tó  g® Po&Eę f §&»
miast jednego więcej, marny dwa nowych niep 
pewnych sąsiadów. Tir to wojenna polityka Be&« 
wedern, popieranego prze® ludowców i soejałi* 
stów, prowadza nas ciągło ku odosobnienaiL Kto 
chce, aby tak  dalej było, będzie popierał .Witosa! 
przy wyborach.

Jak; ktjo Sobię .pościelę, teds s£ę wyśpi. ̂  /

te

Iowa kompromitacja y.
Nowy dowód, jakich łudź! wysunęła lewica! 

na IfetatiK wyborczych, mamy w wypadku, jaki 
zaszedł iosrtatoiia

Generalna państwowa komlsya wyborcza ro&< 
patrywaia przez kilka dni wszystkie państwowe 
listy wyborcze, jakie różne stronnictwa zgłosiły,' 
Było fch okrągło 22.

We czwartek Gener. K-otmisja wybór. ogłosiłaś 
wynik! swojej pracy. Dmviadujemy się przeto, że 
z listy piasiowców skreślono aż 7 nazwisk ró* 
żnych ptaszków: ludowcowych. Z listy socjalisty-* 
dfcnąj 5 nazwisk, z listy Wyzwolenia 4 nazwisikaj, 
z listy Stapańsmyków 14 nazwisk na ogólną 
liczbę 31, z listy okoniowców skreślono przeszło' 
połowę nazwisk.

W ten sposób już ponadpartyjna komisja pań* 
sfwowa uznała tylu „kandydatów4* za nleodpOn 

4 wiednich na ^szczytne stanowiska posłów.
Z listy Chrześcijańskiego Związku Jedności Na­

rokowej nie skreślono ani jednego nazwiska.
Wszyscy tam ludzie mądrzy, zacni ł uczciwi

8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
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Urzędnicy piastowcowi 
rozbijaczami. ' F

Otrzymaliśmy odpis następującego pisną, któ* 
re wysłał nasz pracownik, p. Głąbbiński do £rf„ 
Urzędu Ziemek’. Rzuca on ciekawe światło naj 
kulturę stosunków p. .Witosa! /?

Do Głównego Urzędu Ziemskiego
w Warszawie, ul. Szkolna 111 

przez GL Sekretarjat Zw. ludowo-narodowego 
w Warszawie, Chmielna 5.

Dnia S i. września 1922. o godzinie pierwszej 
;w południe w lokalu publicznym w cukierni Sku^ 
iimowskiego w Tarnowie napadł na mnie sekret 
tara powiatowego Uraędu Ziemskiego Wąsowicz 
i znieważył mnie czynnie i słownie obelgami 
z tytułu mej przynależności partyjnej, oraz dla-: 
tego, że mam odwagę tu na gruncie tarnowskim 
wykazywać wstrętną robotę polityczną Piastów-^ 
ców. Ponieważ p. Wąsowicz już o tym czasie 
znajdował się w stanie dobrze podchmielonym, 
a zachowanie się jego jako urzędnika było godne 
piastowcowego chuligana, dłatego nie uznaję 
z tego rodzaju piast owco wymi agitatorami, urzę­
dującymi przeważnie w knaj patii, załatwiać 
sprawy na tej drodze honorowej, lecz domagać 
się od Urzędu Ziemskiego, ażebyśmy od tego ro* 
(Izaju urzędników ziemskich, jak  p. Wąsowicz, 
raz na zawsze zwolnieni zostali. Świadkami tego 
zajścia byli p. Albin Wojtasiewicz, prof. Gimna­
zjum I. w Tarnowie uL 1 san cl rows kiego 1. 16., 
p. Gorzej o wski prof:. Gimnazjum I. w Tarnowie.

Ażeby zobrazować działalność pp. urzędników 
ziemskich w Tarnowie, śmiem twierdzić, że od 
chwili powstania Urzędu Ziemskiego w Tarnowie 
panów tych bardzo często można spotkać 
,w knajpie , w stanie podchmielonym, a zachowa­
nie się szczególnie p . Wąsowicza zdradza, że nie 
jest urzędnikiem państwowym, lecz agitatorem 
Witosa, licząc się zawsze na jego obronę.

Sekretarjat Związku ludowo-narodowego pro­

UAS2EK KOLKA.

Testament Lecha.
(Powieść ludowa z czasów łechickich).

1 L śpiew.
(Ciąg dalszy).

Tymczasem obrad Wrócił się bieg — 
Zwłaszcza, iż słońce krwaw o lśniące 
Kryło powoli za sierski brzeg 
Swoje promienie — zachodzące.

Zażądał głosu Macieja syn —* 
Chłopak dorodny — z  jasnym włosetn; 

wyciosany —, jfebowy klin

szę o danie’ mi obrony za poSrecTnictwem naszycĘ , 
posłów, opublikowanie tej sprawy w dziennikach' \ 
oraz zażądanie od prezesa Głównego Urzędy. 
W* Warszawie, co zamyśla z tymi panami zrobić*’ 
aby spokojnych obywateli obronić na przyszłość^ 
od czynych i słownych napadów ze strony pija* 
nych funkcjonar juszy Urzędu Ziemskiego w Tapi 
nowie.

Ludwik Głąbióski
Członek powiatowej Komisji ziemskiej z ramiek 
nia bezrolnych i małorolnych, *-* zamieszkały]' 
w Żukowicach Starych ost, poczta Lisia Góra*

pow. Tarnów*
Wnemu Panu Ł ą c k  i e m u  

Prezesowi .Okręgowego Urzędu Ziemskiego”
w Krakowig

przesyłam powyższy odpis doniesienia do (Mi 
Urzędu Ziemskiego z zapytaniem, czy znane są  
WPanu wybryki i pijackie napady podwładnych! 
Panu urzędników ziemskich a la p. Wąsowie**1 
w Tarnowie. Przypominam sobie, że z chwilą po*' 
wstania Urzędu Ziemskiego w Tarnowie p. W itos 
co chwilę tych panów zmieniał. Rył tu p. Ludkie*] 
wicz, Cholewa i jeszcze jakiś, lecz byli to Indziej 
poważniejsi i dlatego nie byli narękę p. Witosowi 
jako przyszli naganiacze polityczni. Aż dobraliśJ 
cie sobie Panowie dobrych konsumentów alkoko*; 
lu i oto są skutki, że spokojnemu obywatelowi,! 
który wstręt czuje do wszelldcK pasko-piastówl 
i ma odwagę ich łajdactwa publicznie napiętno*' 
wać, napada się w lokalu publicznym i kto to! 
czyni? Oto podwładny Panu urzędnik ziemski 
Wąsowicz płatny z naszej krwawicy podatkowej^ 
dlatego tylko, ażeby jednych’ ciemniejszych’ oba*] 
łamucać, zaś mądrzejszych z równowagi wypro-ę 
wadzać. Przypuszczam i twierdzę, że spokojny 
nasz lud tego rodzaju naganiaczy dalej nie ścier*; 
pi i potrafi sobie dać sam radę, jeśli Panowie 
wcześniej tego rodzaju nadużyciom kresu nie po* 
łożycie.

z poważaniem 
L. Głąbiński.

Z dźwięcznym — spokojnym — miłym głosem*- 
„Luby Tatuniu!* — zaczął w ten ton «—•
„Mili Rodacy, Drodzy Kmiecie!* —
A mowa jego — jaik gdyby dzwon —*- 
Jęczała głośno —  w dal po ś wiecie: 
przybyw am  do Was. — z dalekich stron: _ 
Niosę Wam bardzo przykre wieści 
Od Braci, którym pobielił szron 
Głowy od cierpień — i boleści.
Zechcijcie tylko słuchać mych słów —*
Słów wprawdzie młodych — ale ważnych! 
Wołam do Waszych — sędziwych głów —s.k 
Głów; doświadczonych — i  poważnych!*

Słysząę. <#ppy ^robili nicfil .
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INIs czekaj na kosztow ne upom nienia »
P rześlij zaległą  p ren u m era tę  
czystym  czekiem  na konto 1

N r. 141.557
|  Czyste czeki s ę  do nabycia w każdym  |  

Urzędzie pocztowym  po 3 M.

KRONIKA.
G Ł O S U J C I E  N A  L I S T Ę  S E J M O W Ą  I  S E N A C K Ą  

N R .  8. . . . .... ...

N o w y  m in i s te r .  Naczelnik Państwa* 1 podpisał 
wczoraj nominację inżyniera Dra Jana Łopuszań­
skiego na ministra robót publicznych.

Z w o ła n ie  S e jm u  Ś lą s k ie g o .  Naczelnik Państwa 
podpisał dekret, zwołujący Sejm śląski do Kato* 
wic na 10. października. W niedzielę wyjeżdża do 
Katowic na otwarcie Sejmu górnośląskiego rain* 
spraw wewn. Kamieński w  towarzystwie przewo­
dniczącego komitetu międzyministerjainego dla 
Spraw G. Śląska p. Koneewskiego.

U r lo p y  b e z te r m in o w e  dla r o c z n i k a  1 9 0 1 . Mini­
sterstwo wojny wydało rozporządzenie w  sprawne 
w  sprawie żołnierzy z r. 1901, którzy rozpoczęli 
służbę wojskową między 18 i  24 kwietnia br. 
iW myśl rozporządzenia, mogą otrzymywać bez­
terminowy urlop żołnierze powyższego rocznika 
według uznania odnośnych władz, prźyczem pod 
uwagę brane będzie nienaganne zachowanie się i 
sumienność służby żołnierza. Żołnierze, którzy 
zostali ukarani za dezercję, albo inne przekrocze­
nia służbowe, mogą dopiero po dwuletniej służbie 
ubiegać się o powyższy urlop.

W  stronę ku mówcy się sunęli ~
I  wytężywszy ku niemu s ł u c h  —*
Wokoło niego postanęlL 
Młodzieniec prawił:

„Na kresach tam* 
Gdzie biała Elba wolno płynie,
W kraju Połabów — u polskich bram:
Naród nasz polski — mamie giniel,
Codzień do polskich wpadają chat y 
Wysłańcy Franków — uzbrojeni:
W rękach ich srogi — żelazny bat!
Złością i zemstą — przepojeni.
Codzień tym batem znaczą swój ślad 
Na barkach ludu lechiekiego —
A w duszę jego wszczepiają j a d —
Jad barbarzyństwa — germańskiego.
Każą mu mówić — jak mówi Śwab —* 
'Językiem brzydkim — bardzo marnym «— 
Jakim zwykł mówić uliczny drab: *
Językiem twardym — ordynarnym.

Nio da, jak Święty nauczał P i o t r ,  
Modlić się ojcom — i ich dzieciom 
Germanin podły! Bezczelny łotr 
Burzy kościoły — polskim kmieciom!! 
Powiada, że my poganie som,
Oo cześć oddają Biesom Czarnym —
Że my Kogutom — Kotom i Psom 
Obiaty czyiii.m — Bogom marnym.
Wie chce nam wierzyć, że do nas sam ? 
Pan Jezus Chrystus — z Piotrem — Raiwłetm

Przybyli niegdyś — przez Dunaj — tam:
Z Pawiem, co przedtem zwał się — Szawłem. 
Kaplice masize u polskich diróg 
Burzy nam wszystkie — nawet dęby 
[Rosnące wkoło wycina wróg,

* Fozosfoawaając — tylko zręby!
A w miejsce kaplic — jakby na żart —*

| Buduje jakieś „kercimmery%
\ W których pejsaty rozsiadł się czart — 
i I miodem poi — „jungehery66 *. ’

Te ,.jmige!iery“ — to dziwny ród:, 
j Albo saę biją — albo jedzą

Sadło z kapustą — i chłepcą miód:
A wtedy tylko — w „karczmie4* siedzą*
I coraz więcej powstaje tam 
Tych gniazd żydowskich, w których pije 
Także i „wódkę44 — „junkerskiu cham —* 
Wyglądającą — jak pomyje.
W ostatnich czasach poczęli znów 

UNIEWAŻNIAM kartę demobilizacyjną, wystawia 
przez komisję asenterunkową w Tarnobrzegu na 

nazwisko: Władysław Haja, nr. 1898, Wielowieś. 
Odwarziać z chmielu — jakieś „piwo“ —* 
Gorzkie — niedobre — i jakem zdrów:
Nie wypiłbym go — jako żywo!
Tem piwskiem podiom traktuje żyd 
Także i naszych, których z biedą 
Możesz powstrzymać — że aże wstyd! 
lQo tak do żydów — sami id$^

i  jOiąg dalszy nastąpił
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C E P Y : : DODATEK HUMORYSTYCZNO- POLITYCZNY::

Wojtek gada,.
CzMoj Szan. cytelnicy opowiem wam jedno 

mie strasecnie boli, a  to jest poskarstwo z tytonie^ 
Nachodź© ja raz do trafiki po papieros©, bo jak się 
ciek narobi to i dyma pościć nie zawadzi. Traiikani, 
mówi, że niema nic zadymić. Al© jak posedłera do; 
Bochni, to każdy pejsaty żyd ma na sprzedaż róż* 
nyeh papierosów i cygar bez połowę drożej. Ja  go* 
dom glaozego tak drogie, a on mówi, że go tyię 
kosztuje, a no niech ta bedzie. Kupiłem sobie i pal©. 
Ale se myślę od czegoś te strażnik! ze na to pozw 
IPo oo te hurtownie żydom sprzedają? Gdzie na !-> 
dozór? Zajdzie fcrafikant ze wsi do hurtowni mówią, 
że niema tytoniu. A tu chłopaki krzyczą o tytoń i idzie 
do żyda. Żyd daj© mu i 10.000 papierosy co wszędzie 
kosztują po 4 marki, ale żyd liczy po 6 marek, tea 
/przyniesie do wsi chce zarobić chociaż markę. I już 
kosztuje 7 marek, a nie 4 M., — to straszne paskar- 
stwo. Ja  tak gadam, żeby hurtownie nie sprzedawały 
żydom tylko po parę sztuk, to nie będą paskarzyć, 
;bo przecież nie będą mieli skąd wziąść, toby ten ze 
;iwisi trafikant dostał kiedy chce i przyniósłby dla 
drugich bez paskarstwa, bo przecież on płaci poda- 
*ek. A paskarz żyd podatku nie płaci a zarabia tak 
'dużo. Niechby ta strażnicy dopilnowali tak jak prz?i 
wojną to bedzie dobrze. Tytoń skonfiskować żydom, 
jjeśli nie mają na to upoważnienia nawet i po szya- 
Ikach, a bedzie tytoniu dosyć tam, gdzie należy i 0 
cenie własnej. Niechaj posłowie w te sprawy wglą-* 
idną, to i strażnicy pilnować co ich powinność :- 
nią, a  nie bedzie paskarstwa. Bo to bardzo wielki 
jpas^. A to się da utrzymać porządek, tylko 03Z, 
palce nie trza patrzeć. Jabym karał bardzo takich 
jpaskarzy. P rzed e  strażników niemniej jak przed 
.wojną. Przed wojną ni© wolno było więcej brać, o- 
% teraz niech nie bedzie. Nie wolno sprzedawać tylko 
gdzie orzeł wisiał i dziś tak powinno być

Wieeej napisze później bo dziś mi© baba w fu  
ipńoS na chleb.

BAJKA IGNACEGG KRASZEWSKIEGO; 
.Mówią Araby, iż gdy szczep winny 
[Adam posadził, djabeł zbyt czynny,
IPodłał krwią pawią, co Adam szczepił 
iA gdy się w wzrośd© szczep coraz krzepił 

I listki wydał,
IDjabeł krew małpią do pierwszej przydał.
"  *7; jagody: skropił lwią juchą,

gdy dojrzały, a było sucho,
je wszystkie posoką świnią.

Cóż teraz czynią?
itośtaoc gdy wina ezkankę kto łyknie?

się nadmie, p© drugiej krzyknie.

Skacze jak małpa, gdy szklanki mnoży, 
Po piątej, szóstej ja klew się sroźy,
A kiedy coraz więcej przyczynia,
Z pawia, lwa, małpy staje się Świnia.

K to  z g a d n ie ?
A) Liczba pojedyncza.

L
Kto w harmonji narodów dyssonansów zgrzyt 
Wiecznie sztucznie wytwarzał i wciąż stwarza?:

1
11.

Czyją znów sprawą dotąd Wilno, Bracław, Lida 
Ni© mogły z Polską się długo połączyć?: „ .  y d a“i 

ni.
Komu mamy zawdzięczać, że się w świecie mrowi 
Od oszczerstw na nasz naród i państwo?: „ . ydowfi

IV.
Kogo moralność mierzi i cieszy ohyda 
I demoralizacja w społeczeństwie?: . „y d a“?J

V.
Aby Polskę podźwignąć, zapobiedz jej biedzfo,
To trza po słowach ,,Precz stąd*' dodawać::

„o . y d z i e“!
VI.

Kim jest ten, co paskarsiwem trudni się z bezwstydsB 
I kurs marki obniża, fałszując ją?: „ .  y d e rn“l

VII.
W kim oszustw tkwi, co wyrósł na fałszywej krydrH 
A zmartwychwstałą Polskę, jak rak toczy?:

W . y u z i o“!
B) Liczba

L
Kto się „żywym towarem“ handlować nie w>tvvrd 
I dzierży lupa-nary w całym świecie?: , , .y d  z i“l

ii.
Czyje masy się Polski, na kształt wszawyeh gnid ów, 
Czepiły i roboczy lud tumanią?: „ . v d ó w“I

ni.
K imu to zawdzięczamy, że ojczysty drży dmn 
Od intryg, wewnętrznych swarów, przcdajn^ci?

„ . y d c m'4ł
IV.

Kogo, dla zdrowia Polski od grzbietu Beskidów 
Aż > o Bałtyk wytrzebić trzeba z kraju? „ . y d ó w*!

V.
Jas: woła zbrodniarz, gdy już szubienicę widzi,

, Ną tych, cp go do zbrodni przywieli?: „O . y d z i**t
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...... _ ^  V L
Kim, JaSof swymi głównymi szpiegami, ■ ^
5Vrogi pod Polską kopią grób?: „ .y d a m f T

VII.
jVY kim tych zbrodniarzy poznać, co chcą, by dacii 
Nad gmachem wolnej Polski spłonął?;, „ .y d a c h “I

(Lwowski „Dziennik14). Espe,

List do Wojtka mądrali i Bartka 
górala z pod Cepów.

Woj tak! *— Bartek! —  Głupiś ty, i  jeden 
drugi, wy; kceeie se brać we dwuk do mooki, 

a  jo wom pędom, ze psy waszej macce nie wy- 
imuciciek ani skrawka poła, ino se bedom! z wos 

ze darmo mocieio. Jo  wom to pędom Tse- 
ciok z  pod Karpat. Jo  was znom ii wy mie cnocie, 
jbo jo cytom wase Cepy, ino mi psyisło do łba, ze 
iwy takie polityki i kceeie darmo politykować. 
J a  wom zyce tak, jak sobie, bo i Pon Jezus tak 
pąyloosuje, ino mojej rady posuchajcie.

Jo  wom. radze tak, Terok impocynają se wy­
bory, Ty Wojtek um k trochę eytać, a  i  Bartek 
,nmi trochę sylabizować, a  terok cała lewica posu- 
kujo kandydatów na p. osłów, bo oni kcą mieć 
[W psyałym sejmie więksość, to ino ogłosicie se 
Ho p. Witosa, a,bo do p. S Łapińskiego i znima po­
godo cle, m  psystaniecio na ile wiarę, to już psy 
ik  godarnu na wiecach, ludziska, wybiorą wos nai 
p. osłów, a jak wy juz bedzieciek w Sejmie, to 
wy juz bodziecie panami, a jak wy juz bectoieciek 
talami Panami, to wy juz nie musiciek sie tsy- 
mać witosowców, bo jak wy siędziecie we d!wók 
jdo jednej kupy, to juz z tej kupy; bodziecie mieli 
klub, a jak juz bodziecie se wasej kupy trzymać, 
jto wnet se ucMocie grosa na jaki Mwtarcek, 
ja może powiecie, Jo by ta posed posłować, kej 
soii skoda Cepów pozucić, to jo ci na to powim 
jesce roz zeć gupi. Jak  wy kceeie wce dwójkę: 
jmucić, to i w Sejmie możecie we dwójkę mucić, 
a  ze tam nie bedzieciek mieć cepów, to ta  naj­
dziecie jaki styrp ok, a bo j aką nogę od ksesłaJ, abo 
kałamos, musieli byście se naucyć mocki Sejmo­
wej, ale taka macka lepi se opłaci, jak i wiasa, 
cyście mię zrozumieli?

Jesce psy ostatku psypomne wom i tó, że Jałt 
byście kcieli jaldego zydka, abo jakiego siabes- 
goja- wymócić, to musicie mucić politymie, że­
byście mu wsyckio żebra nie pogruchotali, bo 
byście se dostali juz nie do klastoru, ani do are- 
etu, ino do kryminołu, ale jo wiem, ze wyj tego 
nie zrobicie, bo wy politykę roziuaicic.

A tero jo za dobrą rade tys od wos bede cosilc 
fKcioł, jak bedzieciek ukwolać parcelacyją rolną, 
;,te> i o mie" pamiętajcie, żebyście i mie jaki zkra- 
iwek ziemi ukwolili. waz znajomy

Tseciok z Pod liarpacl

, j PANI 1 PANNA SŁUŻĄCA '
i V-?-' Chcesz, moja parnio, świadectwo —1 dobrze, 

ale z góry uprzedzam, że będzie złe.
1—r Niech pani będzie tylko łaskawa napisać, żę 

byłam u niej przez 3 tygodnie, już to samo będzie 
dobrą rekomendacją.

WICEMINISTER DĄBSKL 
O, nie pomylcie mnie, proszę, z Dąba-lem, 
bo choć pozornie ta postać mi bliską, 
jednak szlacheckie na „ski“ mam nazwisko, 
choeiem nie szlachcic (wyznaję to z  żalem).

Od' młodu miałem temperament chwacki 
(pomną to różne panny z ,,Wyzwoienia1 
do wszelkich posad wyciągałem macki 
i przetom doznał w życiu powodzenia;

Przeżyłem czasy niedoli i trudu 
(los nieraz człeka bezlitośnie szturga), 
gdy wydawałem pisemka dla ludu 
i jednocześni portrety Habsburga.

Mini nie miałem u „Pierwszej Brygady** 
w ezaamo-żóltej wówczas chadzał szacie, 
dla tych czerwi eńeów wciąż byłem za bladym 
wisząc pokornie przy jakimś hofracie.

Dopiero Medy mnie losy wyniosły 
i gdym z Witosem razem zasiddł w Sejmie, 
to już słuchaj mnie posły nie posły 
i nikt już laurów; z mej głowy nie zdejmie.

Że lepiej szukać miru vr Belwederze, 
wnet zrozumiałem mem odczuciem byet/rem,
W. nagrodę Patek do siebie mnie bierze 
i nawet robi swym wiceministrem.
Trudno wyliczyć me liczne zasługi:
Traktat z Petlurą i z Litwą intrygi^ 
długi mych czynów poczet, dja-blo długi, 
a zakończony powodzeniem z Rygi.
Witos bezemrdo i dwóch! zdań1 nie sklei,
Kioroik b czerninie jak stołowa noga, 
wszystkim wskazówki darję po kolei 
i w, parfcji jestem rodzajem półboga.
Chwilowo mało robię w polityce,
potem nadejdzie moment ^  to i ja=zd%
mych przeciwników roszibaję na nice,
bom w niebie Polaki pierwszorzędna gwiazda.

(„Kurjer Poznański*4). S. JuniewskT.

y  P o ta sy  o d d a d z ą  g lo sy  p rzy  
w y b o ra c h  aa

8
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Upoważniona przez Główny Urząd Ziemski

SPÓŁKA1
Spółka 

z sgr. odp. $PARO$“ $5 ,
CENTRALA:

W WARSZAWIE, UL. SKŁADOWA L. 2 .
TELEFON NR. 7725.

AGENTURA

= W GRODNIE, UL POLOWA L. 3, -
TELEFON NR. 220.

posiada obecnie na sprzedaż w drodze parce- 
lacyjnej kilkadziesiąt tysięcy morgów dobrej 
ziemi 3 majątków własnych i powierzonych 
do parcelacji komisowej. Parcele obejmują 
oprócz ziemi ornej także łąki i lasy częścio­
wo budulcowe. Objekty położone są w wo­
jewództwach wschodnich. Dojazdy i warunki 
miejscowe korzystne. — Ceny gruntu bardzo 

niskie. — Bliższych wiadomości udziela:
Biuro Sjtółki „8PAR0S“ w Warszawie, wzgięinia 
Agentura w Brednia ustnie między godz. U rano 
i 3. popoł., albo listownie odwrotną pocztą

UNIEWAŻNIAM zgrabione papiery wojskowe, yry- 
tttMtoae na naziwisko Alojzy Sfcodolak, urodzony w r. 

1901 w Jasienicy, powiat Brzozów.

DLA PP. GOSPODARZY
Nie zwlekać, a  zaraz kupić dla swego 

gospodarsw a C S R tro fy g i do zbierania (od­
tłuszczenia) m leka.

CENTRGFUGA marki „STAR"
= =  jsst kodowy silnej, kirketóząca, tania i łatwa do (czyszczenia. ==^=a: 
Ceaa tejże frankko Kraków oclony i kosztuje tylko 00.000 M.

" S !,,w.- Kraków, nUireiiicka L 39
= —  M A R J f t H  R 6 U 3 K K I  s

□ □ □ □ □ □  g o o D n a  a n n a n o  a a a o a n  o o a o c o  n o a a a a  
D D D D a n  D D a a a a  □ □ □ a a o  a o a n o a  a a o D D a  □ □ □ □ □ □na:

8 8 . DC GG GG'
a a  
a g -  ner ca- □□> c>Qx Du

bH SE

888888aBB888B88SBaSffi8B@BSroS

Sikawki Ogniowe i ogrodowe
węże parciane i gumowe, łączniki, hełmy, 
gurty, toporki i wszelkie przybory pożarskie 

dostarcza ze składu
Centralna gitaro Dostawy 

sikawek i przyborów pożarnych 
KRAKOWIE. — ulica Szewska ł. 19.wL piętro Telefon 1200.

A d w o k a t  i O b ro r ik a
Pr. H. R@lan@wsii

W  K R A K O W I E .
u l .  L yfe isz  2©a T e l .  H r . 3 1 5 9 .
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Fabryka świec i wyrobów woskowych
Sp. z ogr. odp,

w  H m k o w le —
C e n t r a l a : K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a   ̂1.. 1 1 .  | —

A dres te le g ra fic m y s  G loria—Malaków. — Telefon N r. 1102 I 1375#
Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski, 

W Y K l I S a i
Św iece k ośc ie lne , 

w oskow e, 
pó l w oskow e, 
s tea ry n o w e , 
g ład k ie , 
e odblJankamS* 
flekorow ane# 

Św iece gromnicznie# 
Pasckafiy i trlangafy#

Sądaź ©ferż

Św iece ce rk iew n e  i o f ia rn e , 
Św iece cfeoinkowe,
Świec© sto łow e,
Św iece pow ozow e,
Św iece parafinow e*
Stoczki w oskow e.
W osk i past£$ do parkietów * 
Lam pki p a ra fin o w e  n a  g roby  i t .  p# 
B ie la rn ia  w osku ,

eeimEk6w„

TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
■REEBSBBBDSSSn

B M W H Y  ZA R ZA D : Kraków Sławkowska 1.
 ̂ Gdańsk, łiim degasse 46. Lwów, Kołłątaja 5, 

W arszawa, Świętokrzyska 27. Łódź, Skwerowa 7,
K a p i t a ł  . a k c y j n y  M p .  3 5 © 5@ © ©o© @ © e—  

F u n d u s z e  r e z e r w o w e  l i p .  3 t£ © ,O © © .€ l0 € l* * —•

A d res d la  te le . r a m ó w :  „ T o k a a *  .r- - A d y e s  d la  te le g r a m ó w : wTofeanw#

Spu^wczy: towary kolonialne, tłuszcza jadalne i techniczne, tłuszcze dla przemysłu 
« “ mydlarskiego, garbarskiego i tekstylnego, manufaktury, obuwie i t. d.,

maścił rolniczych: maszyny i narzędzia rolnicze, 
ro!nhvy: nasiona, pasze, zboża, nawozy, sztuczne i t. d.,
że1, : a!i i narzędzi: wszelkie narzędzia rzemieślnicze, różne łańcuchy, sierpy, łopaty, widły 

do nawozu i siana, gwoździe stal resorową, maszynową transmisje 
we wszystkich rozmiarach i t. d.3

Ćr7eivry: materjały budów)., kopalniane, opałowe, budowa wagonów, stolarskie i Ł <L 
budm>n/: cement, dachówki, papy, szkła, cegły, wapno i t  d.,

r'%.| ^ - 2  3B3BSS3SSBSBBSSS?SSBS^BS@ *ISSłEBS®Sa«®SBBBa#ISBaaa«BaSS*»Bae

gyiawea: 8L tłjmar. Nzsjl, r<»

» b s b S *

isa óawfku Odp. red.: Józef iMIasz. — Drukarnia adłesu Narodu* w Krakowie


